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Józef Stalin nie żyje 
OD KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
RADY MtNlSTRÓW ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 

RADZIECKICH- I PREZYDIUM RADY NAJWY1;SZEJ ~SR~ 

Do wszystkich członków partii, do wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego. ' 

Drodzy towarzysze i przyjaciele! . . 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec

kiego; Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzlec
ckich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z uczuciem głę~okiego 
bólu powiadamiają partię i wszystkich ludzi pracy Związku Ra
dzieckiego, że 5 marca CJ godzinie dziewiątej minut pięćdziesiąt 
wieczorem, po ciężkiej chorobie żakończył życie przewodniczący 
Rady Ministrow Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i sekretarz Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Józef WissarionQwicz Stalin. 

Przestało bić serce współbojownika i genialnego kontY.Q.uato
ra dzieła Lenina, mądrego wodza i nauczyciela partii komunistycz
nl.:-j i narodu radzieckiego - Józefa Wissarionowicza Stalina. 

__ c . Im}_ę_S_t~l~naję~t l;>ezgrap.icznje~drogie nas?ej -pąrtii, -natodQwi- . 
radzleckiemu, masom pracująćytn · na całym świecfę. Wraz 
z Leninem Towarzysz Stalin stworzy~ pot,ężą.ą partię komunistów, 
wychował ją i zc;ihartował; wraz z Leninem Towarzysz Stalin był 
źródłem natchnienia i wodzem Wielkiej Socjalistycznej Ręwolucji 
Październikowej, założycielem , pierwszego na świecie państwa so .. 
cjalistycznego. Kontynuując nieśmiertelne dzieło Lenina, Towa ... 
rzysz . Stalin poprowadził naród radziecki do historycznego w skali 
światowej zwycięstwa socjalizmu w naszym kraju. Towarzysz 
Stalin poprowadził nasz kraj do zwycięstwa nad faszyzmem \v dru- · 
giej wojnie światowej, co w sposób zasadniczy zmieniło całą sytua
cję międzynarodową. Towarzysz Stalin uzbroił partię i cały nar6d 
w wielki i jasny program budowy komunizmu w ZSRR. 

Śmierć Towarzysza Stalina, który oddał całe swe życie ofiar· 
ne~ służbie dla wielkiej sprawy komunizmu, jest najcięźszą stratą 

. dla partii, dla mas pracujących Kraju Rad i całego świata. 
Wieść o zgonie Towarzysza Stalina wzbudzi głęboki ból w ser

cach ropotników, kołchoźników, inteligencji i wszystkich ludzi 
pracy naszej ojczyzny, w sercach żołnierzy naszej mężnej Aqnii 
,i Marynarki Wojennej, w sercach milionów ludzi pracy we wszyst
kich krajach świata. 

W tych dniach pełnych bólu wszystkie bratnie narody naszego 
kraju jeszcze bardziej zespalają się w wielkiej zWprtej rodzinie pod 
wypróbowanym kierownictwem partii komunistycznej, stworzo.
nej i v.rychowanej przez Lenina i Stalina. 

Naród radziecki żywi bezgr~"iczne zaufanie i przepojony jest 
gorąc~ miłością do swej ukochanej partii komunistycznej, bo wie, 
że służenie interesom narodu jest najwyższym prawem całej dzia
łalności partii. 

Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja radziecka, wszyscy !lidzie 
pracy naszego kraju nieugięcie realizują politykę, opracowaną przez. 
naszą partię, odpowiadającą .żywotnym, interesom mas pracują
cych, zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi naszej socjaliStycznej 
ojczyzny. Słuszność tej polityki partii komunistycznej potwierdzo
na' została przez dziesięciolecia walki, doprowadziła ona masy pra
cujące Kraju Rad do historycznych zwytięstw socjalizmu. Na
t.chnione tą polityką narody Związku Haclzieckiego pod kierownic· ' 
twem partii niezachwianie kroczą naprzód ku nowym sukcesom 
budownictwa komunistycznego w naszym kraju. 

Masy pracujące naszego kraju wiedzą, fe dalsza poprawa dobro
bytu materialnego wszystkich warstw ludności - robotników, 
kołchoźników, inteligencji, maksymalne zaspakajanie stale rosną
cych potrzeb materialnych i kulturalnych całego społeczeństwa 
zawsze było i jest przedmiotem szczególnej troski partiiltomuni
stycznej i rządu radzieckiego. 

Naród radzieck{ wie, że wzrasta i krzepnie zdolność obronna 
i potęga państwa radzieckiego, że partia ze wszech miar umacnia 
Armię Radziecką, Marynarkę Wojenną i organy wywiadu. aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocącej odprawy każ
dę~u agresorowi. 
._ . Pol~tyk~ -zagrąnicznapartii ~komunistyczne.r i rządu Związku 
Rad:deCkiego była i jest niewzruszoną polityką utrzymania i ~trwa~ 
lenia pQkoju, polityką walki przeciwko przygotowywaniu:i rozpęty
wailiu nowej wojny, polityką współpracy międzynarodowej i roz-
wQju stosunków handlowy'ch ze wszystkimi ktajam,i. . 

Narody Związku Radzieckiego, wienie sztandarowi proleta:~ 
riackiego internacjonalizmu, umacniają i rozwijają braterską przy
jaźń z Więlkim narodem chińskim, z masami pracującymi wszyst
kich krajów demokracji ludowej, więzy przyjaźni z masami pra
cującymi krajów kapitalistycznych i koloniahiych, walczącymi 
o sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Wielką siłą przewodnią i kie
rowniczą narodu radzieckiego vi walce o zbudowanie komunizmu 
j~t nasza partia komunistyczna. Żelazna jedność i niewzruszona 
zwartość szeregów partii - to główny 'warunek jej siły i potęgi. 
Zadaniem naszym jest strzec jedności partii jak źrenicy oka, wy
chowywać komunistów na aktywnych bojowników politycznych 
Q wcielenie w życie polityki i uchwał partii, wzmacniać jeszcze 
bardziej w~ęź partii z wszystkimi ludźmi pl'acy, z robotnikami, koł
choźnikami, inteligencją, a'bowiem w tej nierozerwalnej więzi 
z narodem tkwi siła i niezwyciężoność naszej partii. ,.. 

Partia widzi jedno ze swych najważniejszych zadań w tym, 
aby wychovJYwać komunistów i wszystkich ludzi pracy w duchu 
wysokiej czujności politycznej, w duchu nieprzejednania i niezłom
ności w walce z wrogami wewnętrznymi i zewnętrznymi. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec· 
l:iego, Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik p~
dzieckich i Prezydium Rady Najwyższęj ZSRR, zwracając się 
w tych bolesnych dnia~h do partii i narodu, wyrażają niezłomne 
przekonanie, że partia i wszyscy ludzie pracy naszej ojczyzny ze
spolą się jeszc-ze bardziej wokół Komitetu Centralnego i rządu ra
dzieckiego, zmobilizują wszystkie swe siły i energię twórczą do re
alizacji wielkiego dzieła bucłowy komunizmu w naszym kraju. 

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze w sercach na
rodu radzieckiego i całej postępowej ludzkości, 

Niech żyje wielka nie zwyciężona nauka Marksa-Engelsa
Lenina-. Stalina! Niech żyje na~7.a potężna ojczyzna socjalIstyczna! 

. Niech żyje nasz bohaterski np'ód radziecki' Niech żyje wielka Ko· 
munistycżna Partia Związku Radzieckiego! 

Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re.publi~ Radzieckich 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związku !tadzieckiego 

Prezydium Rady NajWyższej 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
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Biuletyny' Wielka jedność 
narodu i partii o stanie zdrowia JOZEFA 'STALINA 

MOSKWA (PAP) ... Praw· 
da" publikuje następującyar· 
tykuł wstępny zatytlltLlwany 
.. WIelka Jedność parW 1 naro· 
du". 

a przede wszystkim zaufanf$ 
do rządu .rarlzle"klfll?o ZE' stro
nv wielkiego narodu rosyjskie
go - plerwllzegc wśród rów
nych narodów naszego krajU 
- było tą decyduJącą siłą. 
która lapewnlła naszel oJczy· 
źnle oslagnlęcla hlstory~znegił 
zwvclęstwa nad na.lz~r,pkle", 
szym wroglpm ludzkości .
nad faszyzmem. 

z dnia 5 marca o godz. ' 2 i 16 
MOSHW A (pA P)_ AgenCJa T ASS ogłosiła następuJl\· 

cy biuletyn o stanie zdrowia J. W. Staltna w ctnlu 5 mar .. 
ca 1953 r. godz, 2-ga czasu m~sklewsklego: 

W ciągu uhległeJ dohy stan zdrowia J. W. Stalina 
p07.0sta wał Ciężk I. 

Wylew krwi do mÓ7gu. do Jego lewej p6łkult. który 
nastąpił w nocy na 2 marca. na tle choroby nadcIśnie
niowej I mlażc!:l:ycy. doprowadził. poza prawostronnym 
pora~enlem kończyn I utratą przytomnoścI. do uszko
dzenIa pnia mózgowego połąC'zonego z zahurzenlem 
",ainych czynności - odaychanla I krwtoohlegu. . 

W ciągu nocy na 4 marca. trwały zaburzenIa oddycha· 
nla I krwtoohlegu Nalwlek!\7.E' zmIAn.", zaobserwowano 
w czynnościach oddychanIa: częstsze stały się ' objawy 
periodycznego oddechu (tz .... . oddechu Cheyne·Sloke~a). 
'W zwlą7k" z tym pogorszył ~Ię !\tan krwlooblPgu I ZWięk
szYł się stopIeń nIedotlenienia . Systematyczne poclawa
nIe tlenu. a także środków lecznIczych .reguluJących od
dychanie oraz dzlałalno~~ serca I naczyń. stopnIowo po
prawiło nieznAcznIp stan I rano 4 marca zmniejszyły sit; 
nIeco zaburzenIa oddychania. . 

P6źnleJ, w ciągu 4 marc.a. wznowiły się clę~kle za
hurzenla oddychania. Częstość oddechu - '360a mi
nutę· 

CIśnienie krwi na.dal było wymkle (maksymalne -' .-
210 I minimalne - l t O) przy tętnIe 108 - l] 6 ude
rzeń na minutę, nleprawlrlłowym (nlernlarowo~ć na tle 
mIgotania). Serce powiększone w umIarkowanym stop
niu. 

Istotnych zmian w płucach Jak równlet ze strony na
ł'ządów Jamy brzus7npJ w cIągu uhieg/eJ .dohy nie stWier
dzono. W moczu wykryt(l hlałko I czerwone cIałka krwi, 
przy normalnym .cIężarzE' wła~clwym Analiza krwI wy-
1,8zała wzrost lIczhy hlałych ela/pk krwI (do 17 tysię
cy) Ciepłota rano I wciągu dnIa była podwy~szona do 
:ł8.6 stopni. 

ZabIegI lecznicze w cIągu 4 marca stosowano w po
stacI wrlychanla tlenu. podHwanla preparatńw kamforo
wych. kofeiny. strofiintyny I glukozy. PowMrnle doko
nĆlno upustu krwi przy pomocy pijawek. W zwlązkli 
z podwytszoną ciepłotą I wysoką leukocytozą wzmotono 
lf-czenle ptmlcSlinow-e(stosóWIDHfw celach .profllaktycz-
n) ch od początku choroby,. 

W nocy z 4 ,n8 5 marca stan rdrowla J. W. Stalina 
rad,1I1 powstaje clętkl. Chory znajduje sIt; w stanie so
poru (głęhokleJ nleprzytomnośct). Nerwowa regulacja 
pddechu I działalność serca pozostaJą nadal silnie za" 
kłócone. 

... 

MInister Ochrony Zdrowia ZSRR - A. F. TRE.l 
TIAHOW • 

Szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego UremIa I. łoi 
RUPERIN 

Naczelny Internista Ministerstwa Ochrony Zdro~ 
Wla ZSRR - profesor P. E. LUHOMSHJ 

R7.eczywlsty członek Akademtl Nauk Medycznych 
- profesor N W. HONOW ALOW 

Rzeczywisty c;łonekĄkademlt Nauk Medycznych 

- profesor A. L. MIASNlROW 
Rzeczywisty członek i\kademU Nauk Medycznych 

- profesor E. M TAREJEW 
Członek - korespondent Akademtt Nauk Medycz 
nych - profesor I. N FILlMONOW 
Profesor I. S. GLAZUNOW 
Profesor R. A. TKACZEW , 
Docent W. l. IWANOW-N1EZNAMOW.: 

.* 

MOSRWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następują 
cy hliJletyn o staqle zdrowia J. W. Stalma w dniu 5 mar· 
ca 1953 r . godzina 16 czasu moskiewskiego: 

W ciągu nocy I pierwszej połowy dnia 5 marca stan 
ldrowla J. W. StHllna ule!!ł pogcrszenlu. Do poprted 
nich zahurzeń wa~ny('h czynności m6zgu dołączyły się 
ostre zakłócenia ze strony układu sercowo· naczyniowe 
go. RankTem 5 marca zalluserwćlwano w cIągu trzech 
godzIn ohJawy clę7klej nIewydolności oddechowej, któ 
re ., trudem poddawały sIę odpOWiedniemu leczeniu 
O godz. 8 rano wystCjplły (lhjawy ostrej nlewydolnuścl 
układu sercowo-narz'Inlowlgo (7.Rpaśćl: ciśnIenIe krwI 
spadło. tętno uległo przyśpieszenIu, wzrosła bladość. 
Pod wpl'lwe'!l specjalnych środków lecznIczych ohjawy 
te zOi'tały u~unięle. Dokon~ny o godz. t 1 · r'łno elektro
kardl(lgram wykazał ostre zaburzenia krwiooblegu w lęt · 
nicqch wlerkowych serca z ognlskowyQ11 zmIanamI 
w tylnej ścianie serca (elektrokardIogram cfokonany 2 
marca zmhłn tych nie wykazywał). o godz. 11 m 30 
powtórnie nastąpiła clę7.ka zapaść. którą z trudem opano 
wano' orlpowleonlml zahlegaml lecznIczymI. PóźnIej za
burzenIa c;ercowo- naczynIowe nIeco ustąpiły. chociaż 
ogólny stan nadal pozostawał wyjątkowo ciężkI. 

O godz. 16 ciśnienie krwi: maksymalne - 160. mt· 
. nlmalne - . 110; tętno - 120 na mln. niemiarowe 
oddechów 36 na minutę, ciepłota - 37,6 stopni; leuko· 
cytoza- 21 tysIęcy. 

Leczenie w 'chwlll obecnej zmierza przede wszystkim I 
do zwalczenia zahurzeń oddychania 1 krwioobiegu, 
w szczególności wieńcowego. 
. • • - Mlnl~ter Ochrony Zdrowia ZSRR - A. F. TRE

TIAHOW 
Szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla --

r. I. HUPERTN 
Naczelny InternIsta Ministerstwa Ochrony Zdro· 

Siła partII LenIna - Stalina 
tkwi w Jej śdsłeJ więzI z mlllo 
nowymI mdsaml ludzI pracy. 
w Jej nlero7.erwalneJ Jedności 
z narodE'm Na<;7a p'irtla Jest 
nraw<1złwif' Itl<1owlj partIą. której 
polilvka zapt'wnła siały wzrost 
p<Jtęgl naszej ojclymy. od· 
powIada żywotnym Interesom 
mas praclI.ląryrh NAród ra
d71eckl Jerlnomyślnle popiera 
politykę pArtII t darzy ją peł· 
nym zaufantem. 

W patdzlerniku 1917 1'. , 
gdy partia komlJntstów otwar· 
cle wezwała rohotnlków I chło 
pów do ohalenla I'{Iad7Y bul"
żuazJI. wezwanlt' to spotkało 
stę z całkowIt .vm por.J>lrcl~'n 
,lhl7ymleJwlększośrl rohotnl 

KÓW. żołnierzy I chłopów Wła· 
dza burżIJa711 została ohalona 
I ust"ln()wl()lla dyktatura prole 
tarlatu W latach wojny domo· 
wejl InterwenC'jl oh<"pl n~rńd 
nasz pod przewodem LenIna I 
"talIna oslągnąl całkowite lWy 
clęstwo narl wrogamI. ohronlł 
ulohycze Rpwolucjl Paźo71ernl 
koweJ Los woJny został prze
~ądzony przede wszystkim d71ę 
ki sympatii I poparcIu mlllono· 
wych mdS lurino,<\cl filA politykI 
partil komunistycznej. 

Lenin pisał w 1920 I'oku: 
•. Z pewnnśclą teraz widzą 
Jut nIemal W'lzyscy. łe boI· 
szewlry (lle utr7ymallhy się 
przy włao7y nIe tylko 2 I 
pół roku. lecz nawet 2 I pól 
miesiąca bez Jal{ naj su· 
rowc;zeJ. prawdzIwie !elaz· 
neJ dyscyplIny w nasze.! par 
tii.. hez nAjzupełnieJs7ego I 
bezgranlrznego poparr.la Jej 
przez ogół klasy rohotnlczeJ. 
Izn przez to wszysfko. co 
W nieJ jest myśląrego. ucz· 
clwego. of-Iarnego. wpływo
wego. zdohrego do poprowa 
dzenla za sohą luh JilOrwanla 
wal'stw zac9fanych' • 

wla ZSRR - profesor P. K LUHOMSKI , Lenin żądaJ od partl! nIe 
Rzeczywisty członek Akademll Nauk Medycmych tylko śwIadomości . wierności 

~. profesor N. W HONOWAŁOW . rewolucJI, wytrzymałośd. ofiar 
. noścI, bohaterstwa. lecz· rów-

Rzeczywisty członek A kadem)j Nauk Medycznych nlet umlelętnoścl zwl::p:anla 
- profesor A. L. MIAS"JmOW sl.ę. zhW:enia. prawie ~e C3.? 

Rzeczywisty członek "-kademU Nauk Medycznych kowltet!o zespolenIa się l naj-
- profesor E. M . TA REJEW szerszymi masami ludzI pracy. 

Członek - koresponrlent AkademII Nauk Medycz· !pwarzys2 Stalin stale podl<re· 
. OW sla, źe partia nie mogłAhy kle 

nych - profesor I. N. ~rLI~ON roWać klasą rohotnlczą I pro-
Profesor I. S. GŁAZU NOW wadzić Jej od zwycIęstwa do 
Profesor R. A. THACZEW zwycięstwa, gdyby nie bJła 
Docent W. I. IWANOW·NrEZNAMOW. lwl~zana z masamI bezpartyj

nymi. gdyby nIe było spójni 
mIędzy partią a masamI bezpar 
tyJnym!. . 

Po zwycIęskIm zaknlkienll1 
Wolny partfa porwała nasz na;' 
ród do wykonanIa wlelklrh .za
dań O~f'łwl"t'lv('h 0r7e7 Towl!. • 
rzysza StalIna w jego hlstOl 
r'yclnvm orwmr'iwlenlu 1 9 lu
tego 1 ą46 r Tw<"rcza Inl r.l a ty .. 
w mlllonowvrh 1l1fłl' or7Ppnl()J 

n'ich e'orarvm "ralm1enlem 
Jak na.l~7vhs7'f'.Im wcielenIa w 
życ~ tyrh Z'lrlfll'l rnal::!?l::! nRJ
harrl,'el dohltny wyra7 w ~ 
l!ńlnnnf1rorlowvm W~pńł711w"<1-
nlrtwle ~()('Iall~t"'r7"vm w ma 
~()Wvm hol'Htpr~iwle pracy lu
dzi radzIecki ch. 

Nowe gentalne dzlelo T~ 
warzy~za Stfll'1na .. Ekonllm!cz~ 
ne prohlemy SocJalizmu 
7.8RR". lego hlc;t,.,rvr7ne prze
mt'iwlpn'p n.ll XTX 7.1Q.~~,1" nflr 
tl!, UChWAly Zfazdll natchnę.ly 
narńrl rAo:\'If\r.kl dl'! hoh'J/er
sklch czyn($w .,a poll1 pracy. 
uzhrotly !!'o we 'IV~panlAte ~ 
lasne . perSpektywy d~ls7.eg'() 
zwvrlesklf'lto budownictwa ko
munistycznego. 

W kraju nas7.ym w7maga 
s1ę t rozwija .:lktywno~c' p0li· 
tyczna I entu7farm priJ.ry Na
ród rad71erkl nie oszczędzi "Ił 
l pracy dla wykonania ' wiel
kich twórezytlh plAnów pa!'li! 
komunl~tyczneJ. Plany te, o' 
kreśla./ące per~pf'ktvwy I dr::r 
glnas7ego mars-'\) napr/ód -
mówI! towarzys7. Mlllenkow w 
sprawozdanIu na xrx Zlpźrlzie 
partiI - opieralą się na majo
mo,~cl praw ekOTWmlc7nyc·h. 
opIerają sIę na nauce o hu
dowIe ~połeezeń~twa komunl· 
qtycznego. r07.wln lęteJ przez 
Towarzysz\! Sta~!na. " . _ 

' ł'~ ( I,' 

W kat.dym sukcesie nas1:ego 
budown\.0twa naród widzI kOrl
sekwentną realizaCję genial
nych IdeI Towarzysza Stil lIna. 
Rezultatem realizacJI tych IdeI 
Jest nIeustanny wzrost cAłel 
prJdt1kcji sp~~ezr.eJ . a przede 
w~zy'ltkim prolukCjl ~I'odków 
produkcll.n!eustanl1P lej do
skonalenie na bazie najwyż-
szej technik!. ~ 

List kOlTIunistów- paryskich 
do kOlllun·istów Mosk,vy 

ZwyCIęstwo tych Idei pl'Ze
jawla się w pomyślnej budo
wie olbrz m,t!'h elektrownI wo
rlnych. kana1ńw I svstem6w na 
warlniaJący'ch. w ntpll<hnnV'1l 
podnoszeniU się dohrobytu l 
poziomu klllturr Inego nas pra 
cUjacych . Homunlścf - wypró ' 
bowAna I I. ~harbwana aWlłn
garda mas prar'uJącyC'h . naS7e" 

,. ... Szerokle 'masy robotnj· go kraJlA - dają ciilemlJ nArt)· 
k6w bezpartYjnych - wska· dowl nat~hnlony przvklad 0-
zuJe Towarzysz Stalin - u- f!ArneJ walkI o wrlelenll' W' 
ważaJą naszą partIę za wla· życIe zajaó po<;tAw1onydt 
sną partIę. partię bltskl! I u- przez Wlelk1f!go Sta.lIna. 
kochaną. w kt6reJ wlroścle Wraz z komunlstółml pracu
I umocnIenIu są do "[łęhl ZB- Ją mlHony hezpRrtYln.vC'h tO" MOSKWA (PAP). Dzten

nik "Prawda" ogłosił w dniu 
5. marclI rb. list wysłany l·go 
marca przez HonferencJę Fe
deracji Francuskiej PartII Ho 
rnunlstycznel departamentu Se
kwany (Paryż) do komunl
st6w moskiewskIej organlza· 
CJI Ę\PZR. W liście tym ko
muniści Paryża piszą m. In.: 

- My. komuniści paryscy. 
przesyłamy serdeczne pozdro
wienIa Wam, naszym starszym 
braciom - komunistom orga
nIzacJI mosklew~klej. 

W naszej gIgantycznej wal
ce przeciwko silom wojny, re
akcJI I faszyzmu. w kMreJ -
Jesteśmy przekonani - zwy
clę!ą siły pokoju, demokracJI 
1 socjalizmu. kierujemy się mą 
dryml słowamI Towarzysza 
StaJina o wzajemnym popar· 
elu naszych partiI. DziękUJe
my Wam, radZieccy towarz;,
f;7.e I bracia. za poparcIe. Jakle 
go nam udzIelaciE' w naszej 
walce o pokój i wolność. 

Wasze poparcIe Jest olbrzy 
mle To przede wszystkIm po
pai·de, JakIm Jest dla wszyst
k.lch ludzI pracy naszego kra
J\ł ~wletla!Ul wIzja, która u 
Was ~ at, zlśclła. 

Moskwa - piszą ddleJ k~ 
munl~cl paryscy - to mIast:> 
Stalina. To mIasto, w ' którym 
pracuje Wódz l NauczycIel 
wS:lystklch komunistów I ludzI 
pracy całego śwIata - budow
niczy komunIzmu. 

Towarzysze I bracIa. popar' 
cle Wasze Jest ogrom'!e: Jest 
to poparcie jakiego udziela 
światowemu ruchowi rewolu
cyJnemu I roholniczemu na.!· 
wIększa partia komunlstycznfl 

f{(\munlstynzna Partl1 
ZwIązku Radzieckiego. dając 
przykład narodf)m walczącym 
o utrzymanie pokoJu I o wy
zwolenie spod jarzma kapita
listycznego. 

Moskwo - pozostałaś nIe· 
zdobytą twierdlą.· prz~d kM
rą rozgromIone zostały hordy 
faszystowskie. 

Moskwo - wysłałaś do bo· 
ju swych najlepszych. naJmą
drzejszych j najodwainleJ 
szych synów - aby rozgro
mlll Zaborców nlemleckl('h. a
by uratowali FraneJę I cały 
śwIat przed tyranią hItlerow
ską· 

Moskwo - w murach 
twych wykuwa się pJkOjOWd 
poUtyk.a Związku Radl1eckle-

go, której pełna spokoj u sta
nowczość jednoczy wszystkIch 
prostych łudzi śwIata I nlwl! 
czy obłędne plany Imperlall, 
stycznych agresorów. 

Towarzysze I braclal Zape
wniamy Was ze swej strony 
o całkowitym naszym popar· 
clu. Pod kIerownictwem Mau· 
rlce Thoreza wlywamy klasę 
robotniczą I cał~ nasz naród. 
by l:jeclnoczyły .. Ię w wnlce O 
utrzymanie pokoju Niechaj 
rozhrzm lewają IVszędJ:le słowa 
naszej przy'llęgl: .. Naród 'fran 
cuskl nIgdy nie hędzle walczyl 
przecIwko ZWląlkowl Radzie
cklemul". 

Przysięga ta Jest wyrazem 
naszej nlezmlenneJ wlernoś~1 
wobec podstawowych zasad 
nasz.!go narodu; z olhrzymlą 
siłą wyraża ona o±yw1aJącą 
rohotnlków I prostych lud7! 
n~szego kraju wolę obrony 
pokoju. 

PrzysIęga ta Jest także wy· 
razem naszego poparcia dl'l 
polityki pokoJu Jaką prowa· 
dzl_ ZwIązek RadzIeckI. 

Przysięga ta śwl<łdczy o 
absorutneJ zgodnoocl Intere
sów Jedn0'!ząceJ nasze naro
dy w walet! o pokój. 

My, komuniścI paryscy. 
przodujący rob,ltnlcy I Inteli
gencJa, ujmiemy w swe ręce 
sztandar swobód demokraty· 
cznych. 

My, komunl§cl paryscy. 
przodujący robotnIcy lintell 
'gencja, ujmiemy w swe ręce 
sztandar nIezawIsłOŚCi oJczy 
zny. • 

Przy dźwiękach "Marsy 
Hanki" I "Mlędl.ynarodówki" 
odważnie, nie lękflJąc sIę tru
dności, pewni zwycięstwa, l 
Imieniem Stalina I Maurlc& 
Thoreza w naszych sercach 
prowadzimy walkę o Jedność 
klasy robotnIczej. wokół kt6re.1 
skupiają się wszystkIe narodo
we I demokratyccne siły śwlat"ł 
Ta Jedność Jest głównym wa· 
runkiem sukcesu I zwycIęstwa . ' 

Paryż nie zaprzestaje wal
kil NadejdzIe dzień. w ktć
ryP1 zdrajCY. IlJdzle łaknący 
krwI I pIeniędzy. okupflTIcl A

mervkańscy I ich lokaje SPf) 
śród burżuazji francuskIej zo
~'aną wypędzenP 

I wó'\'Czas Pary t oct~plewa 
hymn na cześ" vVielkle.l!!:) 
Słońca - socja1!styczneJ Mo 
skwy. 

(Pary t, 1 marca 1953 r.) 

Interesowane I której klerc> b kńw 
wnlctwudohrowolnle powie- otnl . chr,.,pńw. Il'It~Hej>n· 
rzaJą sw6j los". cJI RadztPekl ustr~J ~połf'{'z.l 

ny zespala komunklńw r \:lP.) 
Gdy NIemcy hitlerowskie partylnyml w 'ElOM WQP,..,I"y 

zdradzIecko napadły na Zwlą. kolektyw r leoT11 t 1111rby Iwo 
zek RadzIeckI. potaJemnle za. rzą leono ~I','lnp thlpło --o 

chęcane do tego przez mIlIar· wtelkle dzieło budowy komunI 
derów amprvkań~kl('h. I zakł6- zmu. I . , 
clły pokojową. twórc7.ą pracę 
naszego narodu. partia Lenina Jedn(),~' zwart.oM. hart 1li 
- Stalina przekszt1llcl/a cały cha I czujność - te IVspanh" 
kraJ 'V ferien wlplkt Obó7 h')- fe cecl:Iy wyeh''lwall w MS7"rn 
jawy, porwała rio WIelkIej fi I Le 
WoJny Narodowej wszystkIe naro z e . n.ln I Stalin stwo 
narody ZSRR. rzona f wyp.la~!CJwlłna prz~ , 

• nich bohRt!'r~łG! partia komnn1 
"Organ I zat\Jrska praca ~tów. 'w fa:krle. te k1prokfe 

partii - wskazywał Tow'}· 
rZy~7 StalIn w Hl4~ roku masy ludowe rosla"lly tp nIe-
- zjednoczył8 t skierowała 7wykłe \Vart.oŚplow~ 'cer.hy ..... 
ku w~pólnemll celt,wl wszy- tkwI tr6dło ,"ł:ySf .k1'ch nas7.yeb 
stkle wysiłkI ludzI raaziec- ' "pakowych zwyc,lęstw. ręk()l~ 
kich, podporzactkt'wuJąr r 
wszystkie naSle siły i środ mla pomyś1neg'- marszu nasze 
kI sprawie ł"OlEt'romlenin go kraju do komunIzmu. 
wroga. W ;>kresle wOjny 
partIa zro;;!'! "Ię leszcze har Reallmląc wspanlał~ rada.;' 
dzle] z nnrorlem. zesoolllll nia postRwlone prrev Towarzy 
jeszcze śrl<ilel z szerokimI sza Stlll!na. oflród r<ln7Ie"kl 
masami IJd7; prR_Y. pod wypróbowanym klerownlO 

twem partII pewnie I ldpC'"rlo-
W cię~klch latach wojny go wanie krorzy c.apr/-in do re

rące. nleporlzlelne poparcIe u· Ill. który wskalIuje oam Tpwa 
dzielone rzadowl .nd7.lecklemu . ~Y!l1 Stalin - do 'J1J1mfu IlO 
przez wszystkie narody ZS:PR. munlzmu w nasilym KraJu. 



·Do robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej! 

'-

Do kobiet polskich i młodzieży! '-." 
Do żołnierzy polskich! 
Do narodu polskiego! 

Towarzysze i Obywatele! 

Cała postępowa ludzkość z najwyższym bólem 
przyjęła tragiczną wieść o zgonie największego 
człowieka naszych czasów - Józefa Stalina. 

Wraz z narodami Związku Radzieckiego szcze
gólnie głęboko i boleśnie przeżywa ten wielki 
cios naród polski, który Towarzyszowi Józefowi 
Stalinowi zawdzięcza swe wyzwolenie z ponu
rej hitlerowskiej niewoli, swe odrodzenie, odzy
skanie prastarych ziem polskich, utrwalenie 
swej niepodległości. 

Masy pracujące Polski wiedzą, że ich histo
ryczne przeobrażenia społeczne, wyzwolenie 
'7. jarzma obszarników i kapitalistów, zdobycie 
władzy przez lud pracujący i umocnienie pań

st.wa ludowego, olbrzymie osiągnięcia w budo
wie nowego życia - wiążą się nierozerwalnie 
z braterską pomocą narodów radzieckich, z ser
deczną troską i ojcowską opieką wodza i genial
nego nauczyciela mas pracujących całego świata, 
wielkiego przyjaciela naszego narodu - Józefa 
Stalina. 

W tej cięzkiej chwili z największą !pocą od~ 
czuwamy serdeczną i nierozerwalną więź naro
du polskiego z wielkim krajem radzieckim. 

W tej ciężkiej chwili głębiej niż kiedykolwiek 
odczuwamy niezwyeiężoną siłę i zwartość całe
go światowego obozu pokoju, którego natchnie-
niem-był;1est-i będzie -Józef Stalin .. , .-

Mocniejsza niż kiedykolwiek jest nasza spój
nia ideowa 1 braterstwo w walce o pokój, wol
nóść narodów i socjalizm, której wzór daje nam 
wielka bohaterska Partia Lenina i Stalina. 

Komitet Centra1ny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rada Min~trów i Rada Pań-

stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzy
wają masy pracujące i cały naród polski do zło
że~ia hołdu nieśmiertelnemu wodzowi ludu pra
cUJącego całego świata. 

. Wcielając w życie jego nauki, wzmacniajmy 
nIeustannie zwartość, siłę i jedność naszego na
rodu w walce o pokój i socjalizm! 

Codzienną twórczą i ofiarną pracą rozwijaj
my naszą planową gospodarkę narodową - pod
stawę wzrostu dobrobytu i kultury całego ludu 
pracującego! • 

Otaczajmy troską 1 miłością Wojsko Polskie 
- wierną straż naszych granic i wolności naszej 
Ojczyzny! 

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec 
wszelkich nikczemnych zakusów imperialistycz
nych podżegaczy wojennych - wrogów Polski! 
Pomnażajmy s!ły naszego państwa ludowego 

- ostoi naszej niepodległości, a zarazem ważne
go. i nie~łomnego ogniwa światowego obozu po
kOJU, ktorego sztandarem jest Stalin! 

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w J' ecro naukę 
ł · 6 b' amląc op r wrogów i zacieśniając więź brater-
stwa z narodami ZSRR kroczymy zwycięsko na
~rzód pod przewodem klasy robotniczej i jej par-

. tli do ugruntowania naszej niepodległości po-
koju i socj alizmu I ' 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU 

ROBOT~CZEJ ·· , 

RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

RADA pARSTWA ,. 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWE-J 
Warszawa; dnia 6 marca 1953 r. 

Do KODliłetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

Do Rady Ministrów. Związliu Sorjalistycznych 
, Republik Radzieckich' . . 
Do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! 

Łączymy się z Wami w bólu i żałobie z powo· 
du zgonu ukochanego naszego Wodza i Nauczy
ciEla, natchnionego kontynuatora nieśmiertel-
1:.ej nauki Marksa, Engelsa i Lenina, genialnego 
budowniczego komunizmu, niezłomnego chorą
żego światowego obozu pokoju, wielkiego przy
.iaciela narodu polskiego, któremu masy pracu
jące Polski zawdzięczają swe wyzwolenie z jarz
ma niewoli narodowej i społecznej. 

Nieśmiertelne życie i dzieło Towarzysza 
Stalina będzie dla Barodu polskiego natchnie
niem i gwiazdą przewodnią w codziennej pracy 
i walce o zbudowanie nowego, socjalistycznego 
ustroju, będzie sztandarem w walce o zwycię ... 
stwo idei pokoju, postępu i wolności wszystkich 
pracującycl1 na całym świecie. 

Skl'!>ieni w zwartych i czujnych szeregach 
pod sztandarem największego bojownika i ge
niUSZ? współczesnej epoki J 6-zefa Stalina ślubu-

Moskwa 
jemy dochować wierności jego naukom strzec 
niezłomnie zasad internacjonalizmu i solidarno
~ci wszystkich ludzi pracy, stać na straży praw 
l zdobyczy ludu, których niezłomną i niezawod
ną rękojmią jest wieczysta przyjaźń i braterstwo 
ze Związkiem Radzieckim. 

Zapewniamy Was, towarzysze i przyjaciele 
że naród polski nie będzie szczędził sił, aby 
zwiększać i wzbogacać swój twórczy wkład do 
ws~ólnej walki o realizację wiecznie żywych 
ideI, nauk i wskazań vVielkiego Stalina. 

W imieniu Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Rady Minisb'ów i Rady Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 

• BOLESLA W BIERUT 
~t7 . . 

.. ALEKSANDER ZA W ADZK.I 

\Varszawa, 6 marca 1953 r. 

.r ... ( 
Orzeczenie lekarsliie 

o przebiegu choroby i o śmierci 

J. W. Stalina 
MOSRWA (PAP). Agencja TASS opublikowała mł~ 

stępujące orzeczenie lekarskie o przebiegu choroby, 

I o §mlercl J. W. ,StalIna. 

W nocy na 2 marca nastąpił u J. W. Stalina wylew 
krwi do mózgu (do lewej półkuli) mi tle choroby nad~ 
ciśnieniowej i miażdżycy. W wyniku tego nastąpBo 

porażenie prawej połowy ciała! trwała utrata przytom~ 
noś.ci. Od pierwszego dnia choroby stwierdzono objawy 
zakłócenia oddychania na slHltek upośledzenia czyn" 
ności ośrodków nerwowych. Zaburzenia te wzmagały się 
z dnia na dzień. Miały one charakter tzw. oddechu pe
riodycznego z długimi przerwamI (oddech Cheyne-Sto~ 
kesa). W 'nocy na 3 marca zakłócenia oddechu zaczęły 
przybierać niekiedy groźny charakter. Od początku cho
roby stwierdzono równie~ znaczne zmiany w układzie 
sercowo-naczyniowym, a mianowicie wysokie ciśnienie 
krwi, przyśpieszenie 1 zakłócenie rytmu tętna (niemia
rowość na tle migotania) i rozszerzenie serca-o W związku 
z postępującą niewydolnością oddechu 1 krwioobiegu 
już od 3 marca w'ystąpiły objawy niedotlenienia. Od 
pierwszego dnia choroby podniosła się ciepłota 1 wy-' 
stąpiła wysoka leukocytoza, co mogło wskazywać na 
rozwój ognisk zapalnych w płucach. 

Ostatniego dnia choroby, przy gwałtownym pogor
szeniu się stanu ogólnego. zaczęły pojawiać się powta~ 
rzające ataki ciężkiej. ostrej niewydolności sercowo-na-' 
czyniowej (zapaść). Badanie elektrokardiograHczne po
zwoliło na stwierdzenie ostrego zakłócenia krwioobiegu 

w naczyniach wieńcowych serca z utworzeniem się ognl~ 
skowych porażeń mięśnIa sercowego. 

fi marca w drugiej połOWie dnia stan chorego zaczął 
szczególnie szybko ulegać pogorszeniu: oddech stał się 
powierzchowny 1 bardzo przyspieszony, częstość tętna 

osiągnęła 140 -15 O uderzeń na minutę. Wypełnienie 
tętna obniżyło stę. 

O godz. 21 minut 50. wśr,gd,. ()bJawó~l narast~JąceJ 
niewydolnośct sercowo· nac~nlow#J , .. 1 o(lP:ęGhi;>wej, 
J. W. Stalin zmarł. " . 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR. .- A. F. TRE
TIAKOW 

Szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego 
l. I. HUPERIN 

Hremla --l 

Naczelny internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia 
ZSRR - proCesor P. E. Lukomski 

Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych 
- profesor N W. KONOW ALOW 

RzeCZYWisty członek Akademii Nauk Medycznych 
- profesor A. L. MIASNIHOW 

Rzeczywtsty członek Akademl1 Nauk Medycznych 
- profesor E. M. TAREJEW 

Członek - korespondent Akademii Nauk Medycz-
nych - profesor I. N. FILIMONOW 

Profesor I. S. GLAZUNOW 
Profesor R. A. THACZEW. 
Docent W. l. IW ANOW-i'HEZNAMOW.· 

Komunikat 
Rady Ministrów ZSRR 

i Komitelu Centralnego KPZR 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 
Rada Ministrów ZWiązku SocJalistycznych Republik 

Radzieckich 1 Komitet Centralny HomunistyczneJ Partii 
Związku RadzIeckiego postanowi!y~ 

. Dla ~orga~izowa~ia pogrzebu Przewodniczącego 
~ady MI.nistrow ZWIązku Socjalistycznych Republik 
h.adzieckl.ch i ~~kretarza Homitetu Centralnego Homu
msty~zneJ Partll ~Wiązku Radzieckiego GEillerallssimu-' 
s~ Jozef~ Wissanonowlcza Stalina utworzyć komisję 
w składZIe t. t..: N. S. Chruszczow (przewodniczący), 
L: M. I{~ganowICz, N. M. Szwernlk, A. M. Wasilewski" 
N. M. Plegow, P. A. Artiemlew, M. A. Jasnow. . 

* ROI~un~kat komisji dla zorganizowania pogrze,bu 
Przewodl11cząceg~ Rady Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich i sekretarza Homitetu 
C.entraJ~ego Homunistycznej Partii Związku Radzie<r 
kIego Jozefa Wissarionowicza Stalina. 

Trun:na ze zwłokami Józefa Wissarionowicza Stalina 
wystawIOna będzie w sali Holumnowej Domu Związków_: 

Termin udostępnienia sali HolumnoweJ Domu Zwląz.-
k6w podany zostanie do wiadomości oddzielnie. .. 



• Itr .• . "s • 
. Nl' 57 (1168) ... 

Delegacja . polska poprze wszystkie konkretne propozycje 
szybkiego i pokojowego uregulowania problemu koreańskiego 

Przemówienie ministra Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawie koreańskiej 
NOWY JORI<. (PAP). I)l1la 4 bm. sz~f delegacji polskiej min. 

Skrzeszewski wygłosił na posiedzeniu I{omisji Poiitycznej prze
mówienie w sprawie koreańskiej, w którym oświadczył m. in.: 

Delegacja polska wlelokro· rei I usunięcia tym samym jed 
tnIe podkreślała doniosłe zna· nego z naj większych n!ebezpie 
czenle pokoJowego rozwh\· czerlst\v, zngrazającycll poko
umia konflll\tu korealiskiago Jowl międzynarodowemu Sta· 
dla zarhowanla pokoju śwla- liśmy na stanowisku, że ONZ 
towego i puprawy stosu n- nie może pominąć ani jednego 
ków międzynarodowych. Wy· :lI:! środków. które stoją cia jej 
ChDdząc z zalożenia. że Or- dyspozycji I wzywaliśmy by do 
ganlzacja Narodów Zjedna zagadnIenia tego podchodzić 
clOnych, której, zadaniem I z całą powagą, na Jaką za slu
obowiązkiem jest -- zgodnie guje. Wzywaliśmy do unikania 
z I<artą pOkojowe rozwj~1- wszystkiego, co moze utrudnić 
zywanie konfliktów może I rozwiązanie problemu koreań
powin,na przyczynić się do zll sklego. Wzywaliśmy do szuka
kwldowanln walk w Korei, nla dróg, które - przyjęte 
wzywaliśmy organizację do przez wszystkich - będą odpo 
~odj~cla natychmlaslowycll wiadały zasadom sprawledli-

.l,rokow celem Jak naj szybsze- wości międzynarodoweJ, zasa-
8"0 przywrócenia pokoju w Ho- dom harty NZ. 

Stany Zjednoczone prowadzą poHtykę 
przygotowywania nowej wojny światowej 

Szereg faktów, które zaszły 
podcżas drugiej części V II se
sJI Zgromadzenia Ogólnego, 
wskazuje. że stanowIsko nlektó 
rych delegacji stwarZa poważ· 
ne trudności na drodze zapew
nienia pozytywnych rezulta
tów naszych obrad, że deleRa
eje te nIe przybyły na sesje 
ze szczerym zamiarem rozw!ą-
2ania sprawy koreańskiej w 
duchu karty oraz zgodnie ż 
tym, czego oczekuje od nas 
Światowa opinia publiczna. W 
szc7.egóiności staje się jasne, 
że kola żądzące USA usilują 
konsekwentnie prowadzić poli
tykę wojny anie politykę po
koju, politykę agresji, a nie po 
kojowego rozwiązania proble· 
mu koreańskiego, politykę nie 
tylko kontynuowania wojny w 
Horel, ale równIeż Jej rozsze· 
rzanla. politykę przygotowy
wania i rozpętywania nowej 
wojny •. $W1atoweJ .. Jasne Jes~, 
że stanowisko tych delegacji, 
zwłaszcza delegacji Stanów 
Zjednoczonych, przeszkadzać 
będzie w osiągnlęclu pozytyw
nych r&zultat6w naszych ob
rad; tym większe zadanie i od
powIedzialność spada na Zgro
madzenie Ogólne. 

WnIosek radzIeckI w spra
wIe zaproszenia przedstawicie
li Horeańsklej Repuhlikl Lu
dowo-Demokratycznej został 
odrzucony. OdrzucenIe wn!o
sku radzleck lego bylo powat
Ilym błędem I nIe mo~e nie od· 
bić się na przebiegu naszych 
obrad. Odpowiedzialność za to 
spada przede wS2:ystklm na 
Stany Zjednoczone. 

. ZdanIem delegacjI pol~klej 
powatną przeszkodą w pomyśl 
nym kontynuowanIu obrad lesl 
wmow!ona od p1erwszeg-o dl1la 
w posiedzeniach w komISJI ak
cJa rzucan!a kalumnII I OSk81'
żeń pod adresem Horeańsklt!j 
RepublikI Ludowo-Demokra
tycznej I ChIńskIej RepublikI 
Ludowej. Tego rodzaju oskar
tenią słyszeliśmy Ju~ w ple~ 
szych godzinach naszych ohrarl 
r: ust przedst-awictell Stanów 
Zjednoczonych, BelgU, Pel-u, 
Wenezueli, Holandii. Nowej 
Zelandii 1 Australll. 

Obecne posIedzenie Homi
sJI Politycznej. mając do
śwIadczenie z ubIegłych sesji 
l uwzględniając smutny takt. 
że ONZ dotychczas nIc n!e zro 
biła dla zlikwidowania wolny 
koreańskiej. musI odrzucić fllł
szerstwa o agresji z. .trony 
Horel Północnej. 

Homl·sja Polityczna mus1 od
rzucić metodę. którą załecał 
pan Lodge I pan Spender, mla 
nowicje metodę stawianIa ulti
matum. 

Muszę przyznać, ~e nie by· 
lem zJzlwlony pogróźk':tmi Z~· 
wartymi iv przemówIeniu I.,od
ge'a bo ostatecznie metoda po 
gróżek i zastraszania słala się 
- pod nazwą dyplomacji total 
ueJ - metodą amerykańskiej 
polityki zagranicznej, 

Z przemówienia d~legata 
Australii, pana Spendera. wi
dać JasnQ, 1e chciałby on na
rzucić stronie koreańsko-chili 
skiej rozwIązanie zawarte w re 
wlucjl z 3 grudnia ub. roku. 

Rezolucja ta stworzyła jedy 
nie dogodną dla r~ądu Stanóv, 
Zjednoozonych osłonę 1 pozwo 
l1ła mu na kontynuowanIe ",oj
ny w Horei. Rezolucja ta w 
istoc1E~ swej nie różn!la się od 
wniosku Stanów ZJednoczo
nych I dlatego te~, po wstęp
nych manewrach taktycznych, 
Stany Zjednoczone udzieliły 
Jej pełnego poparcia I dlatego 
tet obecnie nie chcą dopuścić 
do dalszej akCJI I są z:ujawo
lone ze startu. który przyjęta 
rezolUCja wytwDrzyla. 

Rozwiązania problemu kc> 
reańsklego - oświadczył mów 
ca - szukać należy na Jedy 
nie słusznej drodze, amlanowl 
cie na Poostilwie natychmlasto 
wego I całkowitego zaprzesta 
nta dl.1alań wojenny.:h i natyrh 
mtastowego zawles-lenia broni 
IV Hore\. Taką dmgę otwiera 
ją odpowiedzi rządów Hor~a11' 
sklej RepublikI Ludowo-Demo 
kra tyczneJ I ChińskIej Republi 
kl Ludowej, które odrzucająC' 
nlesłuszne d~yzje z 3-go gru
dnla wyratają gotowość l1iltych 
mIastowego wszczęcia rokowań 
dla zaprzestan!a dzlalal] wo
Jennych nil lądzie. morzu I w 
powietrzu, Jako wstępnego 
kroku do rozwiązania wszyst
kich !nnych problemów. 

RezolucJa z 3 grudnia miała 
rzekomo pomóc w rozwiązanIu 
problemu repatriacji jeńców 
wOjennych. Tymczasem zawar
te w niej postanowienia w pel
ni potwIerdzają stanowisko Sta 
nów Zjednoczonych. które, od
mawtając repatriacji Jeńców. 
naruszyły Honwecję Genewską 
w sprawie· jeńców, naruszyły 
zasady humanitaryzmu I pow
szechnie uznane zwyczaje mię
dzynarodowe. RezolUCja w 
sprawie jeńców stanowiła rak
tycznie krok wstecz w stosun· 
ku do uzgodnionego Już pro
Jektu umowy rQZeJmowej, któ
ry w rozdziale trzecim wyrat· 
nie mówi! o repatrIacjI wszyst
kich Jeńców znajdUjących się 
w rękach obu stron wa!c7Q
cych. 

Zbrodniarze amerykańscy stmmją tortury 
na jeńcach wojennych 

RezolucJa z: 3 grudnIa 1952 
P., koncentrując się na sprawie 
Jeńców. pomIjała możllwoś( 
llatyc'lmlastowego zaprzesta 
nla działań wojennych I roz
wiązania tak ważnego prob1e
mu Jak zjednoczenie Koret. 
Rezol'lCjP z 3 "rudnta była 00-
Ilyślana Jako ultimatum. 

'ren charakter r.ezolucjI zna-

lazł wyraz nawet w depeszy 
przewodniczącego Zgromadze
nia Ogólnego z 5 grudnia 
1952 roku, przekazującej za
Intersowanym stronom tekst 
rezolucji. Z treści depeszy wy 
nika Jasno, ze pokój Jest mo
t.liwy tylko w wypadku przyJę
ela warunków zawartych w re
zolUCji. to znaczy tylko w wy-

padku przyj~cia tąrlań dCl- ponurą regularności<j. Jak wY: 
wództwa amerykmlskiego. . f,lllca z samych tylku danych 

Odpowiedź strony koreań- dowództwa amerykarlskiego i 
sko-chlńskleJ na pisrM prze- MIędzynarodowego Czerwone
wodn!ezącego Zgromadzenia go Hrzyża Liczba Jeńców za
Ogólnego z dnia ,5 grudnia mordowanych lub ranionych w 
1952 r. oraz rezolucję z dnia okresie od 11 lipca 1951 r. 
3 grudnia podkreśla raz Jesz· do l styc.znla 1953 r. wyn\>siła 
cze mimo ultimatywnego tonu 3.059 osób. 
rezolucji -.- dobrą wolę i ustę- Oprócz stały.ch tOrtur I ma
pliwość strony koreańslw-chiń sakr. amerykańscy .. llumantta 
sklej, gotowość kontynuowania ryści" wynaleźli Jeszcze jedną 
rokO\vań w Panmundionie. go- formę nacisku na Jeńców. Po
towość natychmiastowego przy- lega ona na wstrzymywaniu 1 
stąpIenia do repatrIaCji jeńców zml1lejszaniu racji ~ywnościo· 
na zasadzie ustalonych Juz po· wych, prlerywaniu doply\vu 
stanowień uzgodnionego tekstu wody oraz nu poniżającej ho
III rozdziału projektu umowy nor ~olnlerza, jak równlez 
rozejmowej. sprzecznej z Konwencj,! Genew 

ską t. zw_ IndoktrynlzaCjl. czyli 
Odpowlectź zawiera równo- specjalnej akcji łamanIa patrio

cześnIe konkretne propozycje tycznego ducha jeńców, pro
prowadzące' do rozwiązanla ca- wadzonej przez umyśln1.e do
łoksztaltu problemu kóre,ni- branych oprawców lisynma. 
skiego. O tych konkretnych nowskicl1 i <lgentó\'r' Czung I{ai
Pl'opozycjach, zawartych zarów szeka. 
no w odpowiedzI koreal'iskiej O warunkach IV JakJ:.:h prze
jak I chińskiej, panOWIe dele- bywają Jeńcy koreaiiscy l 
gaci nas! oponenci milczCl Są- ch·ińscy. dow!;:::dujomy się mię
dzą oni w swej nalwnośd, że dzy innymi z wymiany kore
napast!lwymi i obramwym! wy s[1onclencJi między konsulem 
stapieniami oraz przemilq:enla generalnym Stanów Zjedno<;zo 
mi konkretnych propozycji ko- nych w GeneWie a Mlędzyn'i
reańsklch I chlń~klch. potrafią rvdowym Czerwonym l\l'zy
z jedne,! strony wywoł?ć wra- żem. noresp'mdl'ncja tfl, opu
ż.enie, że strona koreań:;ko- blikowana przez departament 
chińska nie prar;nle rmwiąza- stanu dnia 22 grudnia 1952 
nla proh1cOlv, z drugieJ za~ roku stWierdza wyraźnie. Żf' 
strony ukryć winę Stanów strzelanina w obO'zach - IV 
Z.iednoczonych za kontynuowa- wypadkach, które Czerwony 
nie -dzlałan wojennych. Hrzy~ badał -- była pogwal 

Odpowiedź rządu Chińskiej ce-niem art. 42 HOl!wencjl Gp. 
Repuhlikl Ludowe,! I fZ:1 du Ho-uewskleJ. 
reańsklej Republikl Ludowo- Wlelę fak!6w świadczących 
Demokratycznej nn rezolucję z o straszlhveJ sytuacj i jeńeów 
dnia 3 grudnia 1952 r. opisuje wojennych I Internowilnych 
ponownie metody jakich używa osób cy';v!1nychznajcluJemy 
dow6dztwo amerykańskie w w sprawozdanlu I\om!tetll Mię 
obozach jenieckich w celu wy- Elzl1naroctowsgo Czerwoneg:> 
muszenia na jeńcach wojen- Krzyża z ubiegłego l'oku. 

W szystklc te fakty, które 
nych zeznań o odmowie powro- wymienHem, zadnją kłam 
tu do ojczyzny, Pan Spender, twierdzeniu dowód7.twa aOle
który cytował te fakty i dowo- rykańsklego W ł{orei. że ZI"y 
dy, traktował je jako pl'Opa-. . 
aandę, zapon .. 1in.aJ·ąc, :1;e kilkR waJąc roźmowy rozejmowe Iv 
,.., - Panmundżolile. bl'Onl1[) on;; 
tysięcy trupów bezbronnych zasady repatriacji dobl'JwolnO!j 
Jeńców jest dowodem. Jak ame- dla uniknięcia użycia sny. 
rykańskie dowództwo obchodzi 
się z tymi. którzy w walce Mimo wyraźnego dążenia 
wpadli w jego ręce- dowództwa amerykańskiego 

do zerwania za vvszelką cen~ 
Okrucieństwa te są Jednak rokowań I utrudnienia roz· 

tak krzyczące, że nawet dele· rpów przez kolejne chwytanie 
gat W. BI-ytanil Jebb. przema· się rozmaitych pretekstów. 
wlając dnia 23 grudnia 191'i2 strona koreańsko - chińska wv 
r. w dyskUSji nad wnioskiem kazała Jak najdalej id'ącą ci<.:r
radzieckim IV sprawie sytuacji pl!wość i. ustępli\vość i nie 
w obozach Jenieckich, zmuszo- szczędziła wys!lków, aby do
ny był przyznać. że nIe wszyst prowadzić do porozumIenia. 
ko jest w porządku w obozach PotWierdzają to konkretne u
I ze masakry wymagają śledz· ~tępstwa strony kweańsko -
twa. Zresztą samo dow6dztwo chIńskiej podc7.as rokowali. 
amerykańskie nie potrafiło Potwierdza to szereg apeli o 
ukryć wypadków mordowania wznowIenie mkowań - po 
jeńców woJennych, biCia Ich I ~amknlęciu pierwszej częscl 

sesji. 
torturowania. Strona amerykańska zIek-

Od 3 grudnia do dnIa dzl- cewazyła propozyclę ponowo 
slej5zego wypadki morderstw nego podjęcia rokowań I mno 
na Jeńcach wojennych powta- wlla narllsiahle ~trefy neutral· 
rzały s:ię prawie codziennie z Daj w' Panmund~onie_ 

Ludobójcy amerykańscy zamierzają w dalszym 
ci~ou prowadzić wojnę bakteriologiczną 

Rząd Stanów Zjednoczo-
nych w ciągu ostatnich 3 mic
si~cy wzmógł akcję wynisz
czania narodu koreańskiego. 
Systematyczne bombardowa 
nie spokojnej ludności I obiel, 
tów cywilnych na zapleczu k\)
reańsklm nie może być tłumtl
czone żadną tzw. koniecmo 
śclą wojenną_ Zapowiedź d:> 
wództwa amerykańskiego. l 
dnia 5 sierpnia 1952 r. zntsz
czenia 78 miast północno-k')
reańsklch realizowana Jest z~ 
zbrodniczą precyzją paez Iv 
tnlctwo Stanów Zjednoczo 
nych. Samoloty amerykańskle. 
atakuJąc wsIe I osiedla a na· 
wet pojedynczych ludzI uty· 
wają napalmu I broni bakte· 
riologicznej - tych okrutnYCh 
środków masowej zagłady ty 
lekroć Już potępianych przeJ 
opinię światową. 

Stosowanie bronI bakterlQ
logj.cznej .przez Amerykanów 
w pełni potwierdzają zeznani iI 
,.JUłkownlka Franka Schw~bJp 
oraz majora Roy Bley'a. kt6 
rzy dostali się do nIewoli ko 
reańskiej. Mimo oburzenIa, j8 
kle wstrz~nęło opinIi) śwla· 
tową, Stany Zjednoczone za· 
rr."erzaJą w dalszym ciągu pro 
wadzić wOjne bakteriologiez. 

ną przeciwko narodowi kore
ańskiemu. 

O planach USA świadczy m. 
in. fakt, że :W tysIęcy wojsko 
wych am~ryk8ńskich ukończy lo 
specjalną szkołę, w której zazna
I{)miono IchzestosQwa.niem bro
ni chemlcz.neJ. bakteriologicznej 
i innej broni masowej zagłady. 
Według doniesień Rolanda Rti!
sela, korespondenta !<oncernu 
Seripps-Howard z dnia 2Ulutegc 
1953 r., szkola ta porllegająca 
dowództwu Dalekiego Wschodu, 
znajduje się w Japonii a jej 
absolwenci zostali wcleJelJi do 
bojowychjednostek Stanów Zjed
I1Qczonych w Korei. 

Nad ludnością Horel pólno 
cnej nlimstannle wis! groźba 
utycia broni atomoweJ. któr~.1 
zastosowanta coraz częściej do 
magaJą się politycy I strat e
dz·y amerykańscy, DZlenQik 
.. Worl<l Telegram" % 29 gru
dnIa 195~ r ocenia. ~ .. wl 
r.yta Elsenhowera w fiorel 
przyczynBa się db tego, ~e Ino 
żllwość użycia tam broni at<) 
moweJ stała s!ę ponownie a.k 
tuałll'!ł'.'. Za użyrlem broni a· 
tomowej wypowIAda si~ r6w 
nie~ senator Stvles Brldges, 
generał van F1eet, genenł 
Wedemeyer. Wszy:otkte te fa· 

kty dowodzą. te agres1a ame· sle dla utrzymania pokoju na 
rykańska w H.orei I?row~dzol1;) świe{;ie I popl'a wy stosunkó\Y" 
Jest nl8todaml, zmlerz"ljącyml mIJędedZYnar~~O~~fc,ig' acja Stanów 
do wyniszczenia nal'Od,u 1,0-
reańskiego zastraszenia nil Zjednoczonych t.robHa v .. szys~ 
roclów Azji i całego gwiata, ko. aby nie dopuScić do n:t' 
które według planów arnery- tychmiastowego przerwania 
I,ańskich I,ół rządzących UgIąĆ w.ojny w Horel. uzyskać zgo
się muszą przed Stanami ZJe' clę Zgromadzenia na dalsze 
dnoczonymL DJ::.łtego też żą prowadzenie agresywnej woj
danie Wi81.U miltonów prostYCil ny j wygrać n3 czasie dl'! 
ludzi. by położyć kres wojnie przygotowania ~!ę do realiza
w Horei, staje się tak donio- ejl swoich planów podboJU. 

Zadaniem naszym winna być likwidacja ' 
konfliktu koreańskiego niebezpiecznego ogniska 

zapalnego dla pokoju na całym świecie . 

Rząd Stanów ZJednoczo
nych - bez względu na to. 
czy na czele Jego stoją ae 
mokrael., czy repuhllkilnle -
zdaje sobie 8prawę z kgv, ~e 
acrresja w Korei. okupacja ,Ja
p~nil I wysp JapvllsklCh, Lttrzy 
m '.'wanie niezllclOnycl1 bal wc wszystkich częścIach śwla' 
ta O:'az próba podporządkowa· 
nia państw azjatyckich Inter\J 
som monopolistów i mliitary' 
stów amcrvkań,;klch musl na 
potkać ;'decyóowany opór 
!lldzkośd. Ta polityka wojen
na spotka się z coraz wi>;!'<
sz~!m oporem narodu amery 
kańskiego, któremu przynoo'i 
stale zubożenIe I clerplen,,; 
podcza~ gdy monopole I.gam;" 
ją miliardQwe zysk!. .. l':ew 
Herald Tribune' l 16 luteg() 
zamieścił artykuł podkn'! 
ślaJący, że społeczel'lstwb wy
wiera cor;;z silniejszą presję 
na czynniki rz~dowe, aby spo
wodować powrót zolnierzy i:l 
merykańskich do domu. 

Pol!tycy amerykańscy hez
slwtecznie nawolują rlqdy sO 
jusznicze do do~tarC"lan}a !la 
front koreańFlki więk~zeJ !lo 
~cl mięsa armatniego I pokry 
cia części kosztów ag1esji "l' 

merykańskieJ w· Hore! Towa
rzyszą temu groźby lreduk:7 
wania t. zw. pomocy ddar:> 
weJ. wprowadzenia zatząd?-cl\ 
dłaWiących gospodal" k': 
państw sojusznIczych. Ostat
nio p. DulIel'; podczas swych 
podróży po Eu,-ople Zachod· 
niej usiłował wymusić od 
parlstw Europy ZachodnIej dl" 
stawę mIęsa armatniego ola 
amerykańskich planów W0 
jennych. 

Amerykańsk1e plany raz 
szerzenia agresji na DaJekim 
Wschodzie. zbrojenia bawJ 
Czang !{ai-szeka, próby pod 
porząd kowania sobie Innych 
narodów azjatyrkieh wywołu 
ją poważny niepokÓj 'lojusznl 
ków Stanów ZJednocmnych, 
którzy poczynaJa wlo71eć w 
tych p1anarh wielkie niebez· 
pleczPństwo WCiągnięcia i<:l1 
do nowych awantur wojen 
nych. 

W obawIe przed wzrastają 
cymi trudnośc!nmi w Azji. 
jak również na swym wla 
snym terenie, przywódcy amlól 
rykańscy postanowili stwo
rzyć pozory, że wojnę prz8' 
ciwko narodowI koreallsk!~· 
mu popleraja rzpkomo tak~e 
Inne narody Azji. Tak zro
dziła się zbrodnIcza raslstow 
ska koncepcja stworzenia nr· 
mii Azjatów, która ma być rzu 
eona przeciwko Innym Azja
tom. 

DIa pelnego zrealizowania 
zasady .. Azjaci prleclw!c? 
Azjatom" oraz dla przygot-o
wanla podbojU Azji politycy 
amerykańscy z DulIesem na 
czele przystąpili do montowa 
na bloku Japonia - Czang 
[-';ai-szek - LI Syn-man. 

Blok Japonia - Czang Hal· 
szek - Li Syn-ma n ma do
pomóc generałom ainel'ykań· 
sl<im nIe tylko rio rozwiązahi(l 
trudnoś-cl w dzled71nle rezerw 
lud7kich. lepz również d ... 
wyjścia z kompromitującego 
impasu w ńorel. Okazało się 
bowIem, że amervkańskle czoł· 
gl, ann:tty I bomhv nie zdoła 
ty pokonać boh~terskiego lu· 
du wakz~cego o wolność l nie 
podle.'!'łość_ 

Rzucając kalumnIe na 
ZSRR p.Lodge zapomina, że 
cały świat wie. Iż rozmowy P) 
koJowe w. Panmllnd:'onle roz
poczęły się 7 InIcjatywy 
ZSRR. że właśnie ZSRR wzy 
wał od poc:-.atku w różnych or 
!laDach ONZ. a w szczegó1n<> 

ścl w Zgromadzeniu Ogólnym, 
do lak najszybslego zakończe
nIa działań woj3Rnych. do po
kojoweg() załatwienia sporu, 
do zjednoczenia i odr-udow:f 
norei. 

PrawIe 3 lata trwa woJna 
na Hord· - cIągnął dalej mln, 
Skrzesżewskl ~ ogromne są 
OfJClrY, Jakle pon'ósl w tej waj 
nie naród l<oreański. Ogromn~ 
sa zniszczenia wojenne, I d!11-
gle lata po zakvń-czeniu dzia
łalJ v.'oJennyeh trwać będz:~ 
odbudowa Horel. 

Pomimo ogromu cierpień, 
mimo s!usllloścl swej sp.tawy 
naród koreański flie do,mol pC)
l110Cy od Narodów Zjednoczo
nych, wprost przeciwnie -
ONZ, zapomInając o SWych 
podstawowych celach - ~ 
zwolHa się użyć jako. nar7.ę
cizie agresji arocl'y kańsk lej bs 
stialskich zbrodni w Ho rei d')
konuje stę pod flagą ONZ. 
Organizacja Narodów Z,.ledm>
czonych. gdzie rej woazl a
gresywne ugr:Jpowari\e am':? 
rykańsl<o . brytyJskie. nil: ,dC)
bywa Się na protest. gdy ni
szczone są mla.,(a kor2.ińskle. 
gdy zrzucane S'l bomby bak
teriologiczne, gdy morduje się 
bezbronnych jellców woJen
nych, gdy stosuje się terror 
wobe'r oezbr'onnej llidnoścl cy
w llneJ. Ostatn'lilrezolucj:f poz
woliła na Iwntynut>wanie "'ioj
ny 1 wszystkich okrucieństw :l: 
nią związanych. 

Wojna IV Horel trwa. Gdy 
my tutaj dyskul uJemy. giną 
codziennie ludzie. niszczeje do 
by tek ludzki. Co więcej, kon· 
tynuowanie wojny koreańskiej 
stanowlCDraz większe nlebez· 
pieczeństwo dla pokoju świa
towego. Zdaniem delegdcji p0l 
skieJ, ONZ może i powInna po 
to~yć kres dzialaniom woJ e 11' 
uym w Itorel. Wojna ta b0<' 
wiem jest 1',,-yzwaMem rzuco-
nym OrganizacjI Narod(lw ZJ1 
dnoc7.0nych, wyzwaniem rzu· 
conym zasadom Karty NZ Po
winniśmy dop"Owadzlć do po
łożenia kresu agersjl Stanów 
ZJednoczonych' w }{orel do L1-
regulowania ws,ystklrh ,praw 
w drodze rokowań tak. aby z~
pewn!ć n3rodJwl kore1lńskie
mu prawo do. swobodnego roz
woju w Zjednoczonym. nie
podległym i demokratycznym 
państwie. 

ZadanIem naszym winna 
być likwidacja konfliktu ko-
reańsklego, tego nlebez!·'cz
nego ogniska zapaln~gc dla 
pokoJu na całym świecie. 

Z tych założeń wychodząc, 
delegaCja polSka podczas po
przedniej części sesji poparła 
wnIoskI zmierzające do na
tychmiastowego i całJcwltego 
przerwania działań wo: f'nnych 
w Horel i pokOjowego uregu
l<łwania całokształtu problemu 
koreańskIego. 

~a tej podstewie, j<tk rów
niez na podstawie realnej ()
c~ny obecnej sytuacjI, delega
cJa polska widzi we wniosku 
radtlecklm konkl'e!ną możll
wOOć powzięcia pr-zez Zgrom1-
dzenle Ogólne takiej deocyzJl, 
by motna było dopnwadzi~ 
dO' natychmiastowego zilprz<j. 
stania działań w0Jennych I do 
pOdjęcIa nlezhęrlnych kroków 
dla rozwiązania Innych kwe
stii związanych z zagadnIe
niem koreanskHn, a wszcze
gólnokI problemu l.jec1nocze-
nla I odhud0wy Iwre!. . 

Delegacja pclsk3 poprze 
wszystkie konkretne prop07.y
cJe szyhklego I ookOlowpgo 'l, 
re~1I1owanla problemu ko~ 
ańskiego. 
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